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OŚWIADCZENIE WYDAWCY.

Z  niniejszym Numereni Ziemianina rozpoczyna się dziesiąty rok is tn ie ­
nia tego pisma.

Jak dotąd, tak i w tym roku, głównym onegóż b idz ie  celem: oznajmiać P a ­
nów Ziemianów z postępami agronomii, leśnictwa, ogrodnictwa, gospodarstwa 
domowego i technologii rolniczej ,  w ościennych i wc własnym kraju za- 
szłcmi.

W  przedmiocie oczynszowauia włościan, który w roku upłynionym tak 
mocno zajmował pisma n a s z e ,  przemysłowi krajowemu pośw ięcone, Redakcya 
Ziemianina mały miała udział,  będąc mocno przekonaną, że osiągnienic tak 
ważnego celu,  nie na drodze samych teoretycznych rozumowań , ale przez 
gruntowne poznanie, uskutecznionych już u nas oczynszowań i nastąpionych 
z tą d  wynikłośei,  stad się może najpewniejszą skazówką działań \v t y m ,  dla 
nas nowym jeszcze, zawodzie. O i le  więc uzbierane w lej mierze facta i 
w należy tern świetle przedstawione, doszły już  lub jeszcze dojdą Redakcya, 
o tyle nicomicszka ona podać takowe pod rozwagę i sąd Czytelników Zie­
mianina, ze stósownemi w potrzebie z swej strony wnioskami.
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Ulegając życzeniu wielu prenumeratorów, którzy dawniej Ziemianina  
nie  trzymali,  W ydawca ma honor oznajmić, iź  kto w kantorze jej G łó­
wnym w  Warszawie,  okaże kw it  z opłaconej prenumeraty za rok 1844 
po cenie zwyczajnej,  otrzyma, na żądanie, kompletne z poprzednich lat 
exemplarze Tygodnika rolniczo technologicznego i Ziemianina,  po cenie  
znacznie zniżonej, mianowicie po złotych dwanaście za każdoroczny e x e m ­
plar z z lat 1838, 1839, 1840, 1841, 1842 i 18438'°. Pojedynczych zaś excm-  
plarzy cena się nie zmienia.

Prenumerata na Ziemianina na rok 1844 przyjmuje się, jak dotąd w W ar­
szawie, w Kantorze głównym na Starem Mieście i w znaczniejszych księgarniach 
po zł. 12 półrocznie, a po 24 całorocznie. Na prowincj i prenumeron ac można na 
wszystkichmj zędach i stacj ach pocztowych po 15 zl. półrocznie, a po 30 zl.rocznie.

C h l e b o w s k i .

O potrzebie urządzania gospodarstw,  
podług zasad w j r o z u m o w a nv c i i (a).

Ziemi a  sama z siebie n ie  żywi roś l in .  Jest 
ona  z jednej  s t r o n y  miejscem gdzie się one  r o z ­
mnaża ją ;  3 drugie j ,  s k ł a d e m  tego p o k a r m u ,  k t ó ­
r y  p r z e z  ko rz e n ie  z ziemi  b iorą .  D la  tego,  rola  
n ie  d ozna je  przez  roś l inność  żadne j  w swych li 
z iem n ych  częściach  zmiany;  p o k a r m  zaś ro ś l i n ­
ny ,  będąc  ty lk o  do d a tk o w ą  jej częścią,  zmienia  
się co do ilości i ja ko śc i , p o d ł u g  okol icznośc i  
i miejsca.  Ubywa on  w m ia rę  p lonów  z ziemi 
o d d a l a n y c h ,  i mechaniczne j  jej up raw y ;  p o ­
m n a ż a  się p rzez  naw o zy  i od łó g  czyli  n a t u r a l ­
ne  uż yźn ia n ie  się z iemi.  Może więc być  z cza­
sem z u p e łn ie  w y c z e r p a n y  i rola  stać się c a ł ­
k i e m  p ł o n n ą ,  jeżeli  p rzez  nawóz lub  odłó g  si ł

(a )  W y ją te k  z P ią te j  Części dz ie ła : „ S z tu k a  u r z ą d z a n ia  
g o sp o d a rstw  w ie jsk ich 11 i tł  d . R e d .

od ż y w n y c h  nie o t r zy ma ;  a lbo  się też znacznie  
w ziemi  n a g r o m a d z i ć ,  sko ro  się w nią więcej 
wkł.adn nawoz u aniżel i  p rzez  p r o d u k l a  wy czer ­
puje .  W  p ie rw sz y m  raz ie  t r a c i m y  na  p roduk -  
cyi rolniczej ;  w d ru g im ,  nawóz się mi t ręży ,  a 
naw et  stać sic może dla ro ś l innośc i  szkodl iwym.

A więc,  r o l n i k ,  k tórego  dob re  mienie  je d y n ie  
od dobrze,  m ia rk o w a n e j  żyzności  rol i  zawisło,  
najwięcej  s ta rać  się w in ie n :  O  zaprow adzen ie
i zachowanie właściwego s to sunku  , m ięd zy  wy­
czerpyw aniem  tegóz p o k a r m u  p r z e z  -roślinność , 
a zw racan iem  go p r z e z  naw óz.  O d łóg  bow iem 
uważać wy pada  p o n ie k ą d  za ś ro dek  po m oc n ic zy ,  
do k tórego  udawać się na le ży  w raz ie  n i e z b ę ­
dnej p o t r zeby ,  lu b  p ew ny ch  okol iczności .  Ze 
z a ś ,  w ogóln ośc i ,  inaczej  na wozu pos iadać  nie 
m o ż n a ,  j a k  od h odow anych  w miejscu,  zwierzą t  
dom o w y c h ,  p rzeto:  wynalezienie i dobre u t r z y ­
m an ie  l iczby tychże zw ierzą t ,  ja ko śc i  i obszerno- 
ści roli odpow iedne j , g łówneni  być  winno r o l ­
n ik a  zadaniem.
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s i ł y  p r z y r o d z o n e , p o k a r m  r o ś l i n n y  na  produ-  
k ta  p r ze rab ia j ące .

Jednakowoż,  b io rąc  rzecz  g r u n to w n ie ,  każdy  
p rzy zna ć  musi ,  że f a b r y k a c y a  ro ln icza,  j a k  z j e ­
dnej s t r o n y  jes t  dla r o d u  ludz kie go  na jw ażnie j ­
szą, t ak  z drugiej  n a jz aw ik ła ń szą ,  na jn iepewnie j -  
szą i n a j t r ud ni e j s zą  do u rz ądze ni a  i p ro wa dz e ­
nia;  a lbowiem:

T V a r s z t a t  k a ż d e g o  f a b r y k a n t a  .zachowuje s ta­
tecznie  swój ksz ta ł t ,  swoją,  że t a k  p ow iem  n a ­
turę;  w a r s z t a t  ząś r o l n i k a  — z iemia  — tys ią ­
cz ny m  ulega  c i en io wan io m,  co do swej na tury ;  
tys i ączny m  z m ia n o m  co do chwi lowego s tanu.  
W iele za tem p o t r zeba  tu  rozwagi ,  zna jomośc i  te- 
o ry c z n y c h  i p r a k t y c z n y c h ,  aby rzeczone  c ien io­
wania n a t u r y  ziemi,  i jej  z m i a n y  chwi lowe p o ­
znać,  i p o d łu g  pie ' rwszych,  gos podar s two  u r z ą ­
dzić, a p o d ł u g  drugic h  je p row adzi ć .  D l a  tego 
to, k a ż d y  f a b r y k a n t  w n a j roz m a i t sz ych  p o ł o ż e ­
niach z r ó w n ą  pewnośc ią  i tym s a m y m  sp os o ­
b e m  zawód swój p r o w a d z i ;  r o l n i k  zaś ,  mus i  
zmieniać  swe pos tępowania  p o d ł u g  miejsca i 
okol icznośc i;  inaczej  , będąc  k o rz y s tn e m i  w je- 
dnych ,  s tratę  i u p a d e k  p r z y n i o s ł y b y  w drugich  
s to sunkach .

Z adan ie  atoli  t akowe,  w t e n c z a s  ty lk o  d o k ł a ­
dnie rozwiązanę tn  b y ć  może,  gdy  wszys tk ie  o d ­
nogi z k tó ry ch  się gospodars two s k ł a d a ,  k u  
tem u celowi us tosunkowane  zos taną .  U s to s u n ­
ko w an ie  t a kow ych  jes t  rzeczą S z t u k i  u r z ą d z a ­
n iu  g o s p o d a r s t w ; w y p ły w e m  zaś c ne gó ż :  S y ­
s tem  ro ln ic zy .  A więc, p rzez  U r z ą d z e n ie  g o s p o ­
d a r s t w a , nie roz um ie  się n i ezbędne  zm ienian ie  
i s tnącego  t r y b u ,  ale raczej:  u p o r z ą d k o w a n ie  i u s to ­
s u n k o w a n ie  wszystk iego  w ten  sposób: a by  g o ­
s p o d a r s tw o  n a jw y ż s z y  c z y s ty  d o c h ó d  p r z y n i o s ł o .

Cheąc zas cel t a k o w y  o s ią gnąć ,  n a le ż y  sic 
t r z y m a ć  w ur ządz ani u  gos podars twa  tych  s amych 
zasad, j a k ic h  się t r z y m a  f a b r y k a n t  w u rz ą d z a ­
n i u  i p ro wa dz en iu  swego z a kł adu .  Albo wie m 
b io rą c  rzecz  gr un to w nie ,  gospodars two wiejskie 
uwazac można  za f a b r y k ę ,  wyrabia jącą  produ-  
kta,  do u t r z y m a n i a  życia ludzkiego  n iezbędnie  
po t r zebne ;  p r o d u k t a m i  temi ,  są: ro ś l in y  i z  nich  
tw o rzą c e  się z w ie r z ę ta  clo7tiowe» A więc, r o l n i ­
ctwo , z tego uważane  s t a n o w i s k a , j e s t  zaiste,  
ze wszys tk ich do tąd  i s tnących  fab r y k  na jważnie j ­
s z ą : bo n a jśc iś le j  p o łą c z o n ą  z  i s tn ie n ie m  i d o ­
b r y m  b y t e m  ro d u  lu d z k ie g o .

Czem jest  dla każde j  f a k r y k i  warsztat ,  tern jes t  
dla i oln ika  ziemia,  im t a k o w y  stosowniej  u r z ą ­
dzony,  tern ła twiej sza i mnie j  kosz towna  pro-  
du kc ya ;  to samo się odnosi  do z iemi :  im jej czę­
ści sk ł adow e lepie'j odpow iada ją  celowo, tern te'ż 
p l o n y  są pe wnie jsze ,  p r o d u k t u  doskonalsze i 
taniej  p rzychodzą .

Czem jest  dla f a b r y k i  m a t e r y a ł  s u r o w y , tern 
jes t  dla gospodars twa  wiejskiego p o k a r m  roś l in .  
Jak bez .m c i te ry a łu  w fa b ryk ach  ani myś iić  o 
pi od uk tac h ,  t ak  bez p o k a r m u  ro ś l in n e g o , kula 
z iemska  m ar tw ą  b y ł a b y  massą i ś ladu życia r o ­
ś l innego ,  a nas tę pni e  zwierzęcego,  nieposiada-  
,HCU

Czem są dla fa b r y k i  m a c h in y ,  m a t e r y a ł  na  
p r o d u k t a  pr ze is tacza jące ,  t e m  są w ro ln ic tw ie

M a t e r y a ł  każdej  fa b ry k i ,  co do jakośc i ,  ma- 
łój tylko  może ulegać zmianie ,  zawsze zaś je- 
8 °  *l°ść i j akość  do br ze  jest  f a b r y k a n t o w i  z na ­
ną; nadto ,  n ie  zmienia  się on prawie  w'cale, lub 
ma ło  c o ,  i p rzez czas jego na tur ze  właśc iwy,  
dobrze  się pr zechowuje .  W ca le  inaczej rzecz się 
ma z m a te r y a łe r n  ro ln ik a  — p o k a r m e m  r o ś l in ; —  
j es t  on r o z r z u c o n y  w całej  p rz e s t r zen i ,  mieści  
się bowiem w z i e m i ,  w p ow ie t r zu ,  w wodzie;  
ilość i j ako ść  onegóż ciągle się zm ie ni a ,  bo  pod  
j e d n y m  i drugirh względem l i czny m  ulega w p ł y ­
wom.  Nad to ,  sko ro  ty lko  u tw o r z o n y  zostanie,  
n iezwłocznie  się prze i s ta cza ,  bąć  to na ciała 
ro ln ik o w i  użyteczne , lu b  szkodl iwe -(chwasty); 
a lbo  te'ż da rem n ie  się u lo tn ią  z ziemi.



K a ż d y  f a b r y k a n t  zna d o k ł a d n i e  m ach iny  w je­
go zawodzie  p o t r z e b n e ;  wyna jd uj e  s tosowniej ­
sze,  pop ra w ia  mnie j  do k ła d n e .  R o l n i k  zas', p o ­
n i e k ą d  nie zna wcale machin  —  s i ł  p r z y r o d z o ­
n y c h —  dla niego pra cu jąc ych ;  sądzi on ty l k o  ze 
s k u tk ó w  o ich n a tu rze  i p o d ł u g  tego d z ia ła r

Z powyższego więc jasno się okazuje ,  ze u r z ą ­
dzenie i p row adzen ie  g o sp o d a rs tw a  wiejskiego  o 
wiele jes t  t rudniejsze'™, od u rzą d zen ia  i p r o w a ­
dzenia na jzawikłańsze' j  f a b r y k i ;  że wiele r o l ­
n i k  mieć  win ien  w praw y ,  wiele znajomośc i  r z e ­
czy,  wiele pr zy to m n o śc i  u m y s ł u  i zd rowego

r o z s ą d k u ,  aby  z każdego p o m y śl n e g o  z d a r z e ­
n i a ,  z każdej  odm ie nne j  miejscowości  k o r z y ­
s tać ;  sku tk i  n ie  p o m y ś l n e  u s u n ą ć ,  l u b  mnie'j 
szkodl iwemi  uczynić ,  i wszystkie  t a k  r ó ż n o r o ­
dne  czynnośc i  z j ak ich  się gospodars two wie j ­
skie sk łada ,  ciągle do jednego  k ie ro w ać  celu: 
do osiągnienia  najwyższego czystego dochodu.

T y m c z a s e m ,  jakże  to wie lka zachodzi  różnica  
między  u k s z la łc e n ie m  się i po s t ępo w an ie m  k a ­
żdego,  na jmnie j szego  na we t  f a b ry k a n ta ,  a uksz ta ł -  
cen iem i pos tę powani em  r o ln ik a  (a).

(D okończenie  w nast.  N rze J .

Technika.
O fabrykacj i  olejów

(p rzez  P a w ła  K a c zy ń sk ie g o  Inżyniera cywilnego, 
Professora Insty tu tu  gosp. wiejs. w Maryraoncie).

N i e k t ó r e  części ro ś l i nne  i nas iona  wszystk ich 
p raw ie  roś l in ,  zawiera ją  olej, ktciry j a k o  ciecz1 
t łu s t a  i p a ln a  s łuży  do p r z y p r a w y  p o k a r m ó w ,  
oświe t lania ,  sm arowa ni a  machin ,  ro b ie n ia  fa rb  
olejny'ch,  m y d ł a ,  tudz ież wielu u ż y t k ó w  l e k a r ­
skich  i e k o n o m ic z n y c h .  Zna jduje  on się także  
w częściach zwierzęcych,  j ako  w ło ju ,  a nawet  
n a t r a f i a m y  go i jmicdzy  c i a łami  k o p a ln e m i  w 
rzędz ie  i stot  n ieorganicz nych .

Ściśle b iorąc ,  wszystkie  t łustości  są o le jami ,  
gdyż  k ażd y  p raw ie  ole'j zawie'ra w sobie mnie'j 
wiece'j zna czną  ilość twarde j  t łus tości ,  zwanej  
S te a r y n ą ,  i każda  p rawie  tw arda  t łus tość  zawiera  
w sobie c ie k łą  t łustość ,  zw aną  olejną;  a prócz 
tego każdy  prawie  olej k r z e p n ie  czyli  tward- 
n ie  w stosownej t e m p e r a t u r z e ;  t ak jak  znowu 
każda  t łus tość  może być  s top ion a  i w postaci  o le ­
j u  o t r z y m a n a .

T a k  ole'j ln ia n y  m a r z n ie  w 16 s topniach  z i ­
m n a  według  R.enumura.  Olej  m a k o w y  w 1 s to­
p n i u ,  o l iwa  w 2 s topniach  c ie p ł a ;  gclyr zn ow u  
m a s ło  topi  się ju ż  w 24 s topn iach  c i e p ł a ,  łój  
b y d lę c y  w 34 s topniach;  t a k  dalece:  że po t e m ­
pe ra tu rz e  W jakie'j olej k r z e p n ie  l u b  t łus tość 
topnie je,  można  w wie lu  razach n a w e t  ga tu ne k  
tej t łustośc i  ro zp oz nać ,  jak ro z p o z n a j e m y  oliwę,  
najczęściej  fa ł szowaną  o le jem m a k o w y m ,  jeżeli  
ta w lemp>eraturze 2 s to p n i  c i ep ła  nie c a ł k o w i ­
cie kr zepni e .

Zwykle  j e d n a k  zo wi em y  o lejem każdą  t łus to ść  
ro ś l in ną ,  k tóra  w zwycza jne j  t e m p e r a t u r z e  w sta­
nie  c i e k ł y m  pozostaje,  i o tak ich  to olejach,  j a ­
ko na już yw ańszych ,  mówić tu  będziemy,  m i a n o ­
wicie te'ż o tych ,  k tó re  s tanowiąc  z n a k o m i t ą  
część n a s ie n i a ,  sowicie w y nagr adz a ją  podjęte 
na ich w y d o b y c ie  koszta.  L i c z y m y  do nich w dzt-

(n) Obszerniej w lej mierze traktuje art. :  „ P o w o ła n ie ,
w ychow an ie  i  w y k s z ta łc e n ie  r o l n i k a Ziemianin, czyli T y ­
godnik. roi.  technol. na r. 1841 str. 309 Jied.



siejszej p r a k ty c e  s iedm g a tu nk ów  nas ion ro ś l i n ­
nych;  mianow ic ie :

1) N as i en ie  r z e p a k u  z imowego.

2 )
3 )

4)
5)

» le tniego,  
ln ia n k i  siewnej,  
lnu .  
konopi .

6) Maku,
7) M ady i  sa tywy.
I z tych  j edynie  do tychczas  fabrycznie  ole'j p ro­

d u k u je m y ;  a chociaż  i lość wyd ob yt ego  oleju wie­
le za leży  od g a t u n k u  z i a rn a  i od  sposob u jego 
m a n ip ul ow ani a :  to j e d n a k  p r a k t y c z n i e  nie  zdo­
ł a n o  o t r z y m a ć  go więce'j n a d :

30 do 36 kw a r t  z korca  rz e p a k u  z imoweg o,  ważącego  od ISO do 220 fun tów;
21
24
20
14
26
12

» 26
30 
26 
17
31 
16 o

r z e p a k u  le tn ie go ,  
ln ia nk i  siewne'j, 

s iemienia  ln ianego ,  
s iemienia ko nop nego,  
m a k u  czarnego,  
m a d y i  sa tywy

175
170
205
126
ISO

ISO

205
190
234
175
190
190

»

»
»

»

u
u

Na tych  to p r a k ty c z n y c h  r ezu l ta tach ,  wszel ­
k ie  tego rodza ju  przedsiebiers twa  opie'rac n a ­
leży: bo chociaż przez  ba rd zo  udosk on a lo ne  
m a c h in y  i mani  pula cye m oż na by  nieco wię­
cej oleju z tej samej ilości z ia rna wydobyć ,  
to zawsze powiększanie kosz tów u t r z y m a n i a  w t a ­
k i m  razie m a c h i n ,  i ich m a n i p u l o w a n i a ,  nie 
będzie dos ta tecznie p o k r y t e  m a ło  znaczącą  i lo­
ścią o l e ju ;  j ak a  prócz  tego, zmnie jszy  jeszcze 
po żyw ność  ma ku chów ,  tyle  ważny ś ro dek  dla 
gospoda rs twa  wie jskiego s tanowiących.

Nie wszystkie j e d n a k ż e  oleje z powyżej  w y m i e ­
n io ny ch  nas ion o t r z y m y w a n e ,  j e dn a k o w e  m a ­
ją  własności .  R óżn ią  się one  oprócz  innych  w ł a ­
sn ośc i ,  s m a k i e m ,  p ł y n n o ś c i ą ,  i t łus to śc ią ;  a 
z tego p o w od u  każdy  z nich odm ien ne  mie'wa
przeznaczen ie .

I t ak ,  oleje r zepa ko we juko  gorzkie ,  bardzo  
t łu s te  i nie wysycha jące  na p o w i e t r z u , nsjko* 
rzys tn ie j  się używają  do oświet lania i na sza­
re m yd ła ;  a pomięszane  ze sm o łą ,  w dziesiątej  
części objętości  sm oł y ,  dają w y  borne  sm aro w i­
d ło  do wozów,  nawet, od czystej  s m o ł y  tańsze,  
i  pożyteczniejsze;  co je dnakże  u nas c h yb a  z p o ­
w od u  n iewiadomośc i  dotąd jeszcze w powsze­
chne użycie nie wesz ło .  Do ok ra sy  znowu po­

k a r m ó w ,  oleje te nie są b a r d z o  p r z y d a tn e ;  a do 
farb o le jnych,  zupe łn ie  n ies tosowne.

Ole'j z ln i a n k i  siewne'j p r ę d k o  k r zepn ie ,  i dla 
tego prawie  wyłącznie  na  m y d ł a  się używ a.

Olej  z s iemienia ln ianego  jes t  wysychający",  
wy łą czni e  się też  prawie  na p o k o s t  używa.

Ole'j z s iemienia  k o no pn ego ,  j a k o  s ł odki ,  d o ­
b r y  jest  do o k r a s y  p o k a r m ó w ,  choc iaż  i do i n ­
n y c h  celów p rzyd a tn y .

Ole'j ma kow y u nas wcale  n ie  u p ow sz echni o­
ny ,  sp ro w ad zam y  z zag ra n ic y  w pomiesza niu  
z oliwą; choc ia żby śm y go u siebie wyr ab iać  i za ­
mias t  o l iwy na  p o k a r m  uż y w a ć  m og l i ;  p rócz  
tego,  daje on  w y b o r n e  t w a rd e  m y d ł a ,  k tóre  t a k ­
że nie raz,  j a k o  osobl iwość  zagran iczną ,  drogo  
k u p u j e m y .

Ole'j z madii  satywy dotychczas w n iewie lk ie j  
p r o d u k u j e  się i lości.  Ma on dużo śc ina jące j się 
t łus tośc i ,  t a k  zwanej  s tearyny;  p o w in ie n b y  za te m 
by ć  d o b r y  na  m yd lą ;  chociaż oczyszczony p r z y ­
j e m n y  jes t  na  p ó k a r m ,  z p o w o d u  szczególnego 
swego s m a k u  i zapachu .  J e d n a k  w y d obyw ani e  
go, do tychczas jeszcze n iedos ta tecznie  u d o sk o ­
na lo n e ,  zb y t  m a ł y  w p o r ó w n a n i u  z ceną  z ia rna  
daje wydatek.



Otóż  głównie jsze własnośc i  i u ży t k i  olejów 
o k t ó r y c h  w yb i ja n iu  zam ie rz y l i śm y  mówić .  Z a ­
kr es  tego p isma nie pozwala  n a m  wdawać  się 
w szczegółowy ro z b ió r  wszystkich chem iczny ch  
własnośc i  tychże  olejów, i no n ich  opie ' rojacych 
się spo sob ów ich czyszczenia i do r o z m a i t y c h  
u ż y t k ó w  przysposabian ia ;  te'm bardz i e j ,  że i w na- 
sz ym  j ę z y k u  p os ia dam y  juz  dzieło,  pod  t y tu ł e m :  
C ztery  śro d k i d źw ign ien ia  krajow ego p r z e m y s łu  
W a r sz aw a  1838 r . ,  k tó re  ten p r z e d m i o t  z n a l e ­
ży tą  obszernośc ią roz t r ząsnę ło .

W yb i j an i e  olejów ma  za cel: wydzie lenie  z z i a r ­
na  oleju,  k t ó r y  z u p e łn ie  go towy,  zna jduje  się 
w k o m ó r k a c h  jego p e r y s p e r m u .  D o m y ś l a m y  się 
z tego:  ze ty lk o  z i a rna  do j rza łe ,  j a k o  mające w y ­
k s z t a ł c o n y  p e r y s p e r m ,  to jes t  z ia rna  t łus te ,  na 
te n  cel są p r zyda t ne ,  i że z a te m  ta kowe  z wszel ­
kiej  p lewy,  ja k o  n ie  wydające j  o le ju ,  ale o w ­
szem ta k o w y  p rz ez  ws iąkanie  odbiega jącej ,  t u ­
dzież wszystkiej  n ieczys tości ,  a nawet  chudego 
z ia rna ,  p o w i n n y  b y ć  j a k  na js t a r annie j  oczyszczo ­
ne; co na jp ie rw sz ą  ro b o tę  p r z y  w y b i j a n iu  o le ­
jó w  s tanowi .

Ł a t w o  także  p o j m u j e m y ,  że z ia rn a  takow'e 
p o w i n n y  b y ć  ja k  na jm ie le j  r oz ta r t e ,  i ż b y  przez  
to pootwie' rac k o m ó r k i  p e r y s p e r m u  i w ypł y -  
n ie n ie  z n ic h  o le ju  u ł a t w i ć :  i to s tanowi  dru-  
gą o le jniczą ro b o tę ,  p r z y  k tó re j  k r op ie n ie  m ą ­
k i  w rz ą c ą  wodą  lu b  też zwi lżan ie jej  p a r ą , wa­
żne  sp rowa dz ić  może  s ku tk i  przez  nasycenie  
t k a n k i  ko m ó rk o w e j ;  k t ó r a b y  inacze'j o le jem p r z e ­
s ią k n ą ć  m u s i a ł a ,  tudz ież  przez  ścięcie b i a ł k a  
r o ś l i n n e g o ,  i w ogólnośc i usposobien ie  z i a rna  
do ła twie j szego  i dos konalszego  u mie len ia .  Na- 
ko n iec ,  ł a tw o się p r zekona ć :  że olej j edyn ie  przez 
m o c n e  zaprassowanie  m ą k i  może  być  z niej  wyci ­
śnię ty :  co s tanowi  t r zec ią  r o b o t ę ;  k tóre j  winno  
towarz ysz yć  zata rc ie czyl i  wygrz an ie  mąki ,  j ako  
p ł y n n o ś ć  oleju p o m n a ż a j ą c e ,  k o m ó r k i  t k a n k i  
o twiera jące  i w y p ły w  j e g o  u ła twi a j ące ,  a p rócz  
tego,  śc inające resztę  b i a ł k a  i wysuszające  czę­

ści k le jo w a te ,  k t ó r e b y  czyszczenie wyciśniętego 
o le ju  bardzo  u t r u d n i a ł y .

D l a t e g o  to,  w o learn i ,  choe iaż by  najpros tsze j ,  
m u s z ą  się znajdować  t r o ja k ie go  g a tu n k u  m a ­
chiny:

1. Mach iny  do czyszczenia z ia rna ,  m ia n o w i­
cie m ł y n e k  z r a fka m i  i walcami do d o s k o n a ­
łego  wydzie len ia  ciężkiego z ia rna ;  tudz ież  o ta r ­
cia go z k u r z u  i wszelkiej  innej  nieczystości ;  
w pze'm i omia tan ie  z i a rna  czyli jego ż u b r o w a ­
n i e ,  j a k k o l w i e k  dotychczas  m a ł o  p r a k t y k o w a  
ne,  m o gł ob y  w wielu razach  zbaw ien ne  sp r o ­
wadzić sku tk i .

2. M ach in y  lub narzędz ie do rozcie ' rania z ia r ­
na  na mąkę; do k tórego  to celu u ż y w a m y  w dz i ­
siejszej p r ak tyc e :

a)  M ł y n k a  walcowego do gniecenia  z ia rn  p r z e ­
znaczonego;  k t ó r y  czasem takowe ,  l ubo  n ie d o ­
k ł a d n i e ,  i na m ą k ę  rozcie'ra.

h) M ł y n a  w er tyka lne go ,  z łożonego z jednego  
lu b  dwóch k am ie n i  s tojących,  t aczanych  na k a ­
m ie n iu  pod  n i em i  poz iom o u ł o ż o n y m  i n a  n i m  
z ia rno  w m ł y n k u  w a lc ow ym  zgniec ione ,  na  m ą ­
kę  rozc ie ' ra j ących .

c) Stęp s tojących l u b  leżących,  k tó r e  m o g ł y ­
b y  w p r a w d z i e  same pa łą  tę ro b o tę  wy ko na ć ;  
ale dla pośp i echu  i u d o k ł a d n i e n i a  takowe j  r o ­
bo ty ,  uż yw ają  się dziś jeszcze t y l k o  do pr ze l łu -  
ka n ia  m a k u c h ó w  dla po w tó rne go  wyci skan ia  
z n ich  o le ju .  Lecz i od tej r o b o ty ,  z pow odu  
małego  sk u tk u ,  po t rz e b o w a n ia  wie lk iej  s i ły,  a 
najwięce j  z p o w odu  wst rz ą śn ie n i a  jakie w b u ­
dowl i sprawia ją ,  z a c z y n a ją  się te m a c h i n y  z dzi­
siejszej p r a k t y k i  z upe łn ie  usuwać .

3. M a c h in y  do wy c is ka ni a  oleju,  t o j e s t p r a s -  
sy,  a mianowic ie:

a )  Kl inowe,  stojące lu b  leżące.
1) S z r u b o w e ,  p ros te  lub  t ry bo we .  
c) D rągow e  pros te ,  lub ze sz rubą ,  k l i n e m  

a lbo  le w arem  po łą cz o n e .  
d j  H id rau l ic zn e ,



4. NadLo, w o learni  po w in ie n  się jeszcze zna j­
dować:

a )  K o c io łe k  do grzania  wody i tworzenia  
pa ry ,  dla zwilżania wodą  lub  p a r ą  mą k i  a l ­
bo z i a rna  w czasie jego mie len ia .

hj K o c io łe k  zac ie rny  do wy gr zew an ia  m ą ­
ki,  og rzew any pa rą ,  w pop rz e d z a ją c y m  k o ­
c io łk u  u t w orz on ą ,  k t ó ry ,  często bez szkody 
zas tępuje  się p ie cyk ie m  na  g o ły m  ogniu mąkę  
w ygr zewającym.

W y p a d a ł o b y  n am  te raz  z kolei  do łączyć  r y ­
su nk i  wszystk ich  powyżej  wyl i czonych  m a ­
chin i ap pa ra tów ,  i szczegółowy opis ich kon-  
s t ru k cy i  udziel ić.  G d y  jednakże  je s te śm y  z d o ­
świadczenia  p r z e k o n a n i ,  że b u d o w a n ie  wszel ­
k iego rodza ju  m a c h i n ,  najczęściej powie rzane  
u nas bywa ludz iom ,  k t ó rz y  się na  r y s u n k a c h  
nie znają;  sami  zaś przeds ieb ie rey ,  k t ó rz y  z pe­
w n y m  rodza jem namię tnośc i  lub ią  się budow'ni- 
ctw'em wszelkiego rodzaju z a jm o w a ć ,  w ogóle 
nie posiada ją  i nie mogą  posiadać w ty m  wzglę­
dzie umie ję tne j  p r a k ty k i ,  z tej prostej  p r z y c z y ­
ny:  ze nie miel i  gdzie w tak owej  się u d o s k o n a ­
lić,  a rzeczy  p r a k t y c z n e  nie dadzą  się w żaden 
sposób z po jedyncze j ,  choc iażby  na jgenia ln ie j ­
szej g łowy idea ln ie  wyprowadzić ;  sądz imy więc, 
jż z k or zyś c ią  za s tą p im y  w te'm p iśmie,  wszel­
kie tego rodza ju  opisy,  t ą  zdrową,  p r a k t y c z n ą  i

zawsze po m y ś l n y  m u w i e ń c z o n ą  skutk ie m,  r a d ą :  
'Le n ik t niech nie robi tego, czego się doskonale  
niewyuczył-, do sk o n a le  zaś wszys tkiego wyuczyć  
się n ie  m oż na  bez  specyjalne' j  p r a k t y k i ;  wszel ­
k ie  zaś doświadczanie  na  w ł a s n y  kosz t  rob ione ,  
zawsze r u i n ą  doświadcza jącemu zagraża.

le s t  to n ie z a p r z e c z o n a  pr a w d a ,  na  k tóre j p o ­
jęciu c a ły  wzros t  k ra j  o w e "  o p r z e m y s ł u  polega; 
a p rz ec ie ż  m im o  na j l iczn ie j sze p r z y k ł a d y ,  za­
wsze jeszcze u nas ch cem y  zna jdow ać  wszystko 
w jedne'm : s z u k a m y  w m ł o t k u  k o t l a r s k i m  u m i e ­
ję tności  gorze ln icz ych  i p iw ow arsk i ch ,  w k ie ln i  
mularsk ie j  w iadomośc i  a r c h i t e k to n ic z n y c h ,  w o- 
skardz ie  m ł y n a r s k i m  g ł ę b o k i c h  n a u k  i n ż y n i e r ­
skich,  a w gosp od a rz u  r o l n y m ,  e n c y k l o p e d y i  cho­
dzące j ,  czyli  wsze lkich wiadomośc i  t e o ry c z n y c h  
i p r a k t y c z n y c h ,  j a k i e  k i l k a  wieków i tysiące  i n ­
dywiduów,  zaledwie u d ź w i g ń ą ć b y  z d o ł a ł y .  D o ­
zna jemy 1e'ż najczęściej  zawodu w naszych  przed-  
s ieb ie rs twach , k tó rego  sami je s t e śm y  p r z y c z y ­
ną; zwalamy jego skutk i  na mnie j w in n y c h ,  a 
p rzez  to od s t ręczam y od technicznego  fachu n a j ­
zda tn ie j szych  ludzi  spe cya ln yc h;  k t ó r y c h  b r a k  
m u s im y  zastępować nie św ia d o m y m i  mie j sco­
wych s tosunk ów p r z y b y s z a m i ; dla k tó ry c h  zno ­
wu jes teśmy pobłażającemu,  naw'et w raz ie  wie l ­
k ich uchy bi eń  , k tó r e  n a w e t  p o k r y w a ć  usi ln ie  
się s ta ramy .  (D a ls zy  c iąg  w n a st. N rzeJ..

Rozmaitości,
żnych  cho rób ,  powszechnie  jes t  znane'm. D l a  t e ­
g o ,  w yn al ez ien ie  ś rodka ,  u t r z y m u ją c e g o  n o ­
gi w' j ednos ta jn e j ,  o ile to być  może ,  t e m p e r a t u ­
rze,  a p r z y n a jm n ie j  zapobiega jącego  ich uzię- 
b ien iu ,  lub zw i lgo tn ien iu ,  od daw na  już  zajmo-

—  wa ło  uwagę  lekarzy ,  o raz  t r o s k l i w y c h  o swoje
He c iepłe  u t r z y m y w a n i e  nóg p rzy czy n ia  się zdrowie  osób.  W y n a le z io n o  wprawdzie  wiele

do zdrowia ,  a p rzec iwnie ,  uz icbianie zrządza ró- k u  te m u  ś rodków;  mianowic ie  polecane b y ł y  ru-

Sposób przyrządzenia tak zwanego  
obuwia  zdrowia

przez lekarza  W in tc r fa ld a .

(P o ly tec h u .  J o u r n .  von D in g ie r ).



chome c zy li w obuwie w k ła d a n e p o d e s z w y  z n a j ­
r oz m a i t s zych  c iał  ro b io ne ,  j ako:  ze zw ycza jne j  
p i l ś n i , zdrzew a korkowego , p s ic h  i bobrowych w ło ­
sów, i wiele innych.

Jedna ko woż,  w w y b o rz e  wspor i in ionych  ciał ,  
n ie  z w ra ca no  p o n ie k ą d  uwagi  na  i s l o t ną  i n a j ­
częściej się zdar za jącą  p r z y c z y n ę  uz ięh innia  nóg,  
k t ó r ą  jest;  n a g ro m a d zen ie  się nu p o d eszw a ch  
Wyziewów skojmych i skupienie  się takowych.  T y m  
to sp osobem  tw o r z y  się w obu wi u  w i l g o ć , ‘k tó ­
r a  prz ez  zwyczajne  obuwie  nie  mogąc  się o d ­
d a l i ć ,  z r z ą d z a  mnie'j więcej mo cne  uz iębienie  
nóg .  A za td j n  chodzi  tu  na jwięce j ,  nie  z apob ie ­
ganie  tw ó r z  iiiu się w y m i e n i o n y c h  wyziewów,  
ale raczej  o lo, a b y  w ynaleźć  cia ło ,  k t ó r e b y  je 
absorbowali  , czyli  p o ł y k a ł o ;  a w s k u te k  tego,  
zapobiega ło  n a g r o m a d z a n i u  się wilgoci:  t e m u  
celowi b y n  j j m n ie j  n i e  odpowi ada ją  c ia ła ,  z k t ó ­
r y c h  dotychczas  Wyrabiają  ruchom e p o d eszw y .  1 
d l a t e g o  to,  p r z y c z y n ia ją  się one  na k r ó t k i  t y l ­
k o  czas do u t r z y m a n i a  c iep ła  w no g a c h ;  ale s ko ­
r o  się na  n ich  n a g ro m a d z i  wilgoć,  żadnego  już 
n ie  czy n ią  sk u tk u .

Ze  wsz ys tk ich  z n a n y c h  c ia ł  na jm ocnie j  a b ­
so rb u je  wi lgoć ,  sucha zwierzęca ga la re ta .  O n a  
więc je s t  na j stosownie jszą do celu o k t ó r y m  m o ­
w a  i dla te g o ,  na jus i ln iej  po l econą  b y ć  może,  
m ia now ic ie  osobom s k ł o n n y m  do ka t a ró w ,  reu-  
m a t y z m ó w  i ty m  p o d o b n y c h  c h or ób  z zaz ię ­
b ie n i a  nóg  poc hodzących .

W y r a b i a n i e  podeszew 3  ga la re ty  zwierzęcej  
t a k  jes t  p r os te  i ł a tw e ,  iż j e  każdy  może sobie 
p rz y r z ą d z a ć .  R o b i ą  się one  t y m  sposo bem.

A r k u s z  t e k t u r y  nie z b y t  g rube j ,  p r zybi j a  się 
g wo źd zi am i  na  s tół ,  lu b  na s tosowną deskę.  T e ­
k t u r a  ta po w łó c z y  się za po m o cą  pędzla' ,’g o r ą ­
cy m  kle jem,  dosyć  zgęszczonym,  do k tó re go ,  p o d ­
czas ro zpu szc zan ia ,  dod ać  na le ży  c h ro m o x id  (do

funta  suchego k leju dodaje  się 1 ł u t  rzeczonej  sub- 
s tancyi ) .  Sk o ro  pie rwsza  p o w ł o k a  k l e jowa  nieco 
p rz e s c h n ie ,  daje sie d r u g a ,  t rzecia i t. d. ,  do- 
poki  nie u tw o rzy  się. na powierzchni  t e k t u r y  
war s tw a  k le jowa w’ s tan ie  s u c h y m  l in ię  gruba .  
Os ta tn ia  wars twa  posyp uje  się d r o b n o  po s l r zy -  
żoną  wełną;  pocze'm te k tu ra  tym spo sobem p r z y ­
g o to w a n a ,  s tawia się do iz b y  u m i a r k o w a n i e  
o g rzane j ,  i zostaje w niej  dopóki  z u p e łn ie  nie 
wyschnie .  Co gdy  n as t ąp i ,  w y k r a w a j ą  się z niej  
podeszwy p o d łu g  objętości  obuwia .

Klej do tego użyty,  po w in ie n  być  na j lepsze j  
j a k o ś c i ;  p r zy  te'm n'ie na leży go d ł u g o  gotować 
w wodzie,  bo w ty m  razie ,  będąc  nieco zwi lżo­
n y  po zupe l’ne'm wy schnien iu ,  nabie'ra l ep kośc i  
subs t ancya  wyżej  w y m ie n io n a ,  i n i e ty lk o  w s t r z y ­
muje  kle'j od prędkie go  gnicia,  ale nadto  ode j­
mu je  m u  własność  le p k ą  w  stanie  z i m n y m .  
M im o  to, ab so rb uj e  ona z naczną  ilość wilgoci ,  
i odda je  ją  p rz ez  wysuszenie ,  bez na jmniej szego 
zm ie ni en i a  swego chemicznego  sk ł a d u .

O pi sane  podeszw'y k ł a d ą  się wewną t rz  o b u ­
wia.  S k o r o  Zf*ś n a p o ją  się w p e w n y m  s topniu  
wilgocią,  na l eży  je wyjąć ,  wysuszyć  i świe'żemi 
zastąpić.

Nowy tynk do przykrywania  snu rów 
z ceg ły  palonej.

P o d ł u g  p. Babo,  n a j t r w a ls z y  ze wszys tk ich  
do t ąd  zn an y ch  t y n k ó w  na  m u r y  z palone'j ceg ły  
ma  być  nas tępujący:  Do  84 funt .  mia łk i ego  r z e ­
cznego p i a s k u ,  bie rze się 12 funt .  w a p n a  nie 
p a lo nego  i 4 funt .  suchego re'ra, p rzez  p r z e ta k  
d r u t o w y  przec iśn ionego .  Wsz ys tk ie  te t rzy  sub- 
s tancye  mięsza ją  się n a jp rzód  z sobą  na  sucho,  
pocze'm zarab ia ją  się p o t r z e b n ą  i lością w ody  go­
rące j  (ale nie wrzące j) .  T y n k  ten,  n i e ty lk o  sil­
n ie  od dz ia ły wa  wsze lk im z m ia n o m  powie trza,  
ale n a d t o  jes t  w o d o t r w a ł y .

Kantor G łów n y  w  Starem  Mieście N r0 (i l na pierwszem  piętrze .


